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WIADOMOŚCI U D O W E .
P o z n a ń ,  d. 1 1 .  Maja. — W y b ra n o  w  W ielkiem  Księstw ie Poznaii- 

sk iem , trzech depu tow anych  świeckich na synod  pow szechny do Berlina: 
bar. Massenbacha z Białokosza, radzcę regencyjnego Br. Klee w Poznaniu  
i ap tekarza Hausleutnera w Rawiczu.

Z  K rako w a  donosi gazeta szląska co nas tępu je :  śmiertelność pomiędzy 
w ojskiem  austryackiem nie. u s ta je ,  ty fus  zabiera między niem wiele ofiar. 
W e d ł u g  opow iadań  żołnierzy austryack ich  w grodzie  P ias tów  po salach 
u k azu ją  się duch y  i w idm a, najczęściej w id u ją  K ro low ę Ja d w ig ę ;  a na w e t  
w  jam ie smoczej na W a w e lu ,  w rospadlinie zamkowej skały  ję c z ą ,  b izęczą 
łańcucham i, stękają  okropnie. Ż ołnierze nie chcą pozostać w zamku.

B e r l i n ,  d. 1. Maja. — (Gaz. brem.) R ząd  nasz w y da ł  w  tych dniach 
n o w ą  koncessyą  na  gazetę po li ty cz n ą ,  k tóra  w  Berlinie będzie wychodzić  
i przez w yższego  urzędnika min is ters tw a duchow nego , tajnego radzcę Briig- 
g em ann a ,  ma być k ierowaną. — Pana B r i i g g e m a n  n a  widziano na jp rzód  
w  zakresie rozleglejszym w czasie zamieszek ko lonskich , gd y  względem 
tej sp ra w y  o trzym ał poselstwo dyplom atyczne  do R zym u. Ma to być  ga­
zeta rząd ow a  w najw znioś le jszym  s ty lu ,  która nie bez znaczn ych  z asobów  
na św ia t  w y jd z ie ,  będzie miała k ierunek więcej oznaczony i ro z leg ły ,  jak  
powszechna gazeta p ru s k a ,  a zarazem samodzielniejsze pełnom ocnictwo ob­
rabiania sp raw  dziennych w obrębie pew nego stanowiska.

Z Halli don oszą ,  że podobno w  tych dniach zadekre tow ał tameczny 
k o n sy s to rz ,  izby pastor W i s l i c e n u s  z u rzędu  złożonym zosta ł,  a dekre t  ten 
p rzed łożony  został m in is ters tw u sp raw  d uch o w n y ch  ku  potwierdzeniu. P o ­
d ług  wszelkiego podob ieńs tw a  część dotychczasowej gminy pas tora  W  isli- 
eenusa za przykładem Królewca będzie z nim składała osobną sektę.

B e r l i n ,  d. 7. Maja. — Stan  kościoła ewangelickiego w  naszym  kraju  
szczególniej zw racał uwagę na siebie panujących . Już  w  roku  1 8 0 2  zażą­
dał zmarły  król od w ładzy  najw yższej duchow nej ewangelickiej, ówezaso- 
wego n adk o n sy s to rza , obszernego sp raw ozdan ia ,  .w zględem  p o p raw y  sto­
su nk ów  religijnych w  krajach pruskich.« S praw ozdan ie  to p os łuży ło  w wielu 
okoliczuościach do zaprow adzeniu  nie jednej myśli w  niem zaw arte j .  Nie-

B4.itha Słów o k ilk u  ksfą&kaeh.
d z i a ł  d r u g i .

(Ciąg dalsxy j
S k i S l d e b r a u d .  »Nad drógiem życiem waszej K rólew iczow skie j 

Mości czuwa miłość ludu. siła zb ro jna  i policia, która wie dobrze ,  iz naj- 
ś wi ę t s z ą  ie i  p o w i n n o ś c i ą  jest odw rócić  k a ż d y  naw et cien niebespieczeń- 
stwa od  słynnego w E urop ie  boha te ra ,  od p o d p o ry  t nadziei 8zwecy..«

»W y b o r n i e ,  k o c h a n y  g e n e ra le ,  w y b o rn ie !  W ie d z ia łe m  d o b r z e ,  że 
sic p rzecież  z ro z u m ie m y • * (N a s tę p c a  t r o n u  usiadł na s0 ,e  1 dał znak
Skift ldebrandowi,  a b y  usiad ł p r z y  n im ). u w ażasz  ’

„ K o n t e n t  jes tem  z po licy i,  o s o b h w .c  zas  z c i e b i e    u . .

J a k ż e  czy są tutaj }acy zapaleńcy, bu rzyc ie le ,  intrygami, którzy  przez 
s w o je ’.nowy lub postępki ściągnęli na się uw agę policy i ?-

••Nie miłościwy Panie : ci, k tórzy mieli udział w rozruchu  dnia 
C zerw ca  zostaii bez  wyjątku pojmani i są teraz w śledztwie.

uN iez n a sz  za tem  ju ż  n ikogo ,  k t ó r y b y  b y ł  n ie k o n te n t  z te raźn ie jszego  
s tanu  r z e c z y ? «

„Tśiezuaro żadnego znaczniejszego, żadnego coby  b y ł  w stanie co ś ­
kolwiek w ykonać  H rab ia  d e  la  G a r d i e  z szczupłem swojem  s tro n n i­
ctwem pracował dopóki mógł na korzyść syna wygnanego k ró la ,  lecz 
teraz w yrzekli  się już  zapew ne wszelkiej nadziei i niezechcą p łynąć pod 
w odę. C o  Się zaś tyczy hrabiego U g g l a s  ulubieńca by łego  k ró la  ten 
sam ze sobą ma dość do czynien ia ,  szczególnie odkąd u ad d y re k lo r  ( , r e -  
v e s m o h l e n  zaczął mu wszelkimi sposobam i dokuczać."

i > G r e v e s m ó h ł e u ! "  (następca tronu  zaczyna znów przew racać 
w  pap ierach ,  k tóre  p rzy  wuijściu namiestnika b y ł  odłożył " )  J e g o  ua-

szczęście w  ro k u  1 8 0 6 ,  k tó re  do tknęło  m onarchią  p ru s k ą ,  p rze rw a ło  dalsze 
prace. P o  w yw alczen iu  na n o w o  niepodległości zw ró con o  znów  uw agę  na 
po trzeby  kościoła. U tw orzo no  na now o kom issyą  z najzacniejszych ducho­
w nych  k ra ju  i w ezw ano  j ą  do zap ro jek tow an ia  ś ro d k ó w  względem silniej­
szego ożyw ien ia  kościoła w e  w szystk ich  kierunkach. K om issyą  ta zap ro ­
jek tow ała  zaprowadzenie  na n o w o  k o n sy s to rz ó w ,  jak o  w ładz d uchow nych  
ewangelickich i u rządzenie  p o w ia to w y c h  i p row incya lnyeh  syn od ów , z w i­
dokiem zw ołania  powszechnego sy n o d u  k ra ju ,  jak o  doradzczego o rganu  k o ­
ścioła.

T e  zamiary  zmarłego króla podjął tefaz p an u jąc y  m onarcha i pos tano­
wił je  w pro w adz ić  w  życic. -  W  ro k u  1 8 4 3  rozporządzono  zwołanie  p o ­
w ia to w y ch  s y n o d ó w ,  na k tó rych  mieli duchow ni po jedynczych  dyecezyi 
pod p rzew odnic tw em  su per in tend en to w  radzić o potrzebach kościoła. Ich 
pow ołan ie  n a s tąp i ło ,  jak  to ogłasza rozporządzenie  minis teryaine z dn. 1 0 .  
Lipca 1 8 4 3  w  tern p rzek on an iu ,  iz kościół ewangelicki, jeżeli m u można 
trwale  i p raw dziw ie  poniódz, pow inien  nie ty lko  o trzy m y w ać  k ie runek  ze 
s tron y  w ładz kościelnych, ale szczególniej z w łasnego w ew nę trzn ego  życia 
i popędu  się wzmagać i o rgan izow ać ,  a do tego posłużyć  mają syn od y ,  dla 
p rzygo tow an ia  p ro jek tó w  do łatwiejszego ro z w o ju  s tosunków  kościelnych. 
T e  sy no dy  pow ia to w e  sta ra ły  się naprzód  w y s taw ić  obraz s tosunków  ko­
ścioła" obecnych w  ich pow iatac łi .  a następnie  zap ro jek tow ały  środki k u  ich 
polepszeniu. W ie rn e  zasadzie ,  ażeby kościół z w ew nętrznego  życia się ro z ­
wijał , sp raw ozdania  te sy n o d ó w  pow ia to w y ch ,  zachow ano i obrobiono na 
synód  ogólniejszy i pow szechniejszy . Stało  się to w  roku  * 1 8 4 4 . ,  gdzie 
zw ołano  prow ineya lue  synody .  Na w z ó r  d aw n y ch  w ezw ano  na te sy n o d y  
super in lenden tów  pod p rzew odn ic tw em  generalnego superin tendenta .  Lecz, 
aby  naradom nadać szerszą p o d s t a w ę , zw ołano  oprócz  w o jsk ow ych  nadka- 
znodzici i d ep u tow an y ch  od faku l te tów  akademii k ra jo w y c h ,  jeszcze po j e ­
d n y m  ducho w n ym , ob ranym  z każdej dyecezyi czyli pow iatu . P ro w in c y a l -  
uym synodom  oddano cały m aterya ł sp raw  synodalnych  p ow ia tu  pod  n a ra d y  
i zostawiono im zupe łną  wolność w  obradach i p ro jek tach ,  jako tez  w  zao­
pin iowaniu  o p rzed lożouyeh  im pracach. J a k  się stara ły  rozw iązać  sy n o d y  
p row ineya lue  sw oje  zadanie ,  pokazuje  się z ich czynności drukiem ogło-

z w isk o  Stoi na m o je j  liście m ię d z y  ty m i ,  k tó r z y  p r z y  w y b o r z e  m o im  
ok aza l i  się g o r l iw ym i w d o b r e j  sp r a w ie ."

»T ak  je s t ,  m i ło śc iw y  P a n ie !  B y ł  on  m o ją  p ra w ą  rę k ą  i znaczn ie  m i 
d o p o m ó g ł  w o b ra b ia n iu  c h ło p ó w  i m ieszczańs tw a .  J e g o  K r ó lc w ic z o w -  
sk a  M o ść  n iep o s ia d a  żadneg o  s łu g i ,  k t ó r y b y  b y ł  p o s łu sz n ie j s z y m  g o r l i -  
w szy li) ,  u w a żn ie jsz y m  i z rę c z n ie js z y m  o d  G r c v e s m o h l e i i a .  J a k o  p i ­
sa rz  jes t  on  so lą  w o k u  d la  s t ro n n ik ó w  p rzesz łe j  d y n a s ty  i, a p u b l i c z n o ś ć  
p o ły k a  z chc iw ośc ią  w sz y s tk o  c o  ty lk o  z  p o d  p ió ra  jego  w y c h o d z i .  T e n  
c z ło w ie k  u sp ra w ie d l iw ia  z u p e łn ie  z a sa d y  W a s z e j  K ró le w s k ie j  M o śc i  c o  
d o  w o ln o śc i  d r u k u ,  k tó r a ,  jeśli je j  się n a d a  p ew ien  k ie ru n e k ,  m o zc  b y ć
w y b o r n ie  u ży tą  j a k o  ś r o d e k . "  . . .

D ziw nie  s k r z y w i ła  się tw a rz  n a s tę p c y  t r o n u  g d y  w y m a w ia ł  te  s ł o w a :  
• •W o ln o ść  d r u k u  n o  tak, lak! J e s t  o n a  na js i ln ie jszem  p rz e d m u rz e m  d la  
l u d u ,  a na jw ie rn ie jszy m  p rz y ja c ie le m  d la  sz lac h e tn ie  m y ś ląceg o  r z ą d u .  
B iada  t e m u ,  k tó r y b y  się s ta ra ł  o b a l ić  t o ,  co  k o n s ty tu c ja  nasza  u s t a n o ­
w iła  i z a rę c z y ła !  Lecz  z d rug ie j  s t r o n y  rząd  jes t  o w ą  w ła d z ą  o p ie k u ń ­
c z ą .  k tó ra  s t rzeże  istnienia i ca ło śc i  p a ń s tw a .  P a ń s tw a  z a ś  i jeg o  s p o ­
k o ju  nie m o żna  dać  na p a s tw ę  z ło ś c i ,  g łu p o c ie  lu b  ś m ia łk o s tw u  k i lk u  
o b s z a r p a n y c h  bazg raczy .  J e s t  to  n ie z b ę d n y  w a r u n e k  szczęścia  l u d u ,  
a b y  ci k tó r z y  nim r z ą d z ą ,  i k tó r z y  go  s t rz e g ą ,  b y l i  w szęd z ie  i z a w sz e  
w  “p o szan o w a n iu .  K a ż d e  n a p a s to w a n ie  zw ie rz c h n o ś c i  jes t  z b r o d n i ą  
w zg lęd em  lu d u ,  n ie b e s p ic c z n e m  p o d k o p y w a n ie m  p ra w  i w o ln o ś c i  —  
u w a ż a s z  ?«

S k i ó l d e b r a n d  u k ło n i ł  się milcząc. . ,
••Jakież jest u sp o s o b ie n ie  sz lach ty  w zg lędem  G u s t a w a  A d o t t a

i dzieci jego?« zapy ta ł  d a le j  nas tępca  tro n u .
• •W y ją w sz y  h rab ieg o  d e  l a  G a r d i e  i k ilka familii z  S z o u e n  n ik t  

już  o nim n ie  myśli .
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sionych. Na tej drodze tak dalece juz rzeczy doszły, iż obacnie powsze­
chny zwołać można synod k raju , przez który ze wszystkich przygotowaw­
czych synodów mogą być wypadki zebrane i oddane pod najwyższy sąd 
panującego.

Naj. Pan już przy wielu sposobnościach, a naostatku w odprawach 
sejmowych w przeszłym roku dostatecznie w tej mierze się oświadczył. 
Obecnie nastąpiło najwyższe rozporządzenie, do zwołania ewanielickiego 
powszechnego synodu dla całej monarchii pod przewodnictwem ministra 
spraw duchownych na zielone świątki w tym roku, w stolicy kraju. Synod 
generalny nie tylko będzie złożony z deputowanych wschodnich prowincyi 
monarchii, ale jeszcze z nadreńskich prowincyi i prowincyi Westfalii, a przeto 
zastanowi się nad interessami i potrzebami kościoła ewanielickiego całego 
kraju. Generalny synod składać będą: 1 duchowni członkowie: wszyscy 
generalni superintendcnci, wicegeneralni superintcndenci nadreńskich prowin­
cyi i zastępca generalnego superintendenta raargrabstwa niższej Luzacyi; 
biskup Dr. Eylert, czterech nadwornych kaznodziei i proboszcz (Fcldprobst), 
ostatni ze swego stanowiska urzędowego, w jakićin zostaje do ministra spraw 
duchownych; oprócz tego sześciu assessorów i sześciu pisarzy (scribae) osta­
tnich prowincyalnych synodów w prowincyach wschodnich, dwaj preze­
sowie i dwaj assessorowie nadreńskiego i westfalskiego synodu, nakoniee 
sześciu professorów teologii z sześciu akademii kraju wybranych przez fa­
kultety. 2 )  świeccy członkowie: 8 prezesów prowincyalnych konsysto- 
rzów lub ich zastępców według okoliczności, 6 ewanielickich professorów 
p raw a, wybranych przez professorów prawa ewanielickich, a nakoniee po 
trzech świeckich członków z 8 prowincyi kraju ma być wybranych.

Generalny przeto synod składać się będzie z 75  członków, porówno 
z duchownych i świeckich. Przewodniczyć mu będzie minister spraw du­
chownych według woli Naj. Pana, bez udziału w głosowaniu. Minister 
ten przepisze porządek prac i dyskussyi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R s s y

Listy z Tiflis z 12. Kwietnia donoszą: oficerowie którzy teraz odpo­
czywają po wyprawie na trzebienie lasów czerkieskich, podają straty w  cza­
sie roboty poniesione na przeszło 2 0 0 0  żołnierza. Przynajmniej pocieszają 
się w obozie, żc teraz linie komunikacyjne będą bardziej zabezpieczone. 
Co do zdobycia jednak gór samych nie ma to w ytrzeb ien ie  b o ró w  żadnego 
Z naczenia , gdyż  ty lk o  p rzez  p a rę  mil się c iągnie i tam uryw a, gdzie się 
rozpoczynają urwiste skały. Lecz Czcrkiesi bynajmniej tein się nie zatrwa­
żają, gdyż uważają to wycinanie borów za świętokradztwo na naturze do­
pełnione. Szamil zebrał do swej stolicy położonej o 6 mil za Dargo wszy­
stkich naczelników na radę wmjeuną, gdzie ustanosvioao ogłosić wojnę 
świętą na powszechnego ich wroga , a plemiona spokojne, nie biorące udziału 
w walce uważać za wroga trzymającego zRossyanami. W ojna przeto powsze­
chna na lewem skrzydle już się rozpoczęła i trw a ciągle. Cała sztuka wo 
jowania czerkieska rozwinęła swój geniusz, a Rossyanie doznają klęsk nie­
zliczonych, to od nieprzyjacielskiego miecza, to od chorób pomiędzy nimi pa­
nujących z powodu wilgoci, to z braku żywności. Z tego powodu W oron- 
cow nic jest w stanic nic przedsiębrać przeciw Czerkiesom i usilnie prosi 
i błaga o posiłki z Petersburga, których mu nadesłać nie są w stanie, dla 
potrzeb na zachodzie. Tak nic śmie ani naprzód ani w ty ł postąpić, tylko 
ugania się za pokazującymi się Czerkiesami.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dnia 5. Maja. — W  niedzielę wyjechał książę Joinville do 

Toulonu.
Wczoraj odbył się wielki przegląd wojska w Viucennes na cześć Ibra- 

hima baszy. Książęta Nemours i Montpcnsier mustrowali 15 ,000  wojska 
z rozmaitych pułków załogi paryskiej. Wieczorem dano wielki bankiet, 
lbrahira basza ma zamiar zabawić w Paryżu aż do miesiąca < zerwca. W  roz­
maitych fabrykach poczynił zamówienia.

Sprawozdanie względem dochodów i rozchodów' rozdzielono w izbie 
pomiędzy deputowanych. W ydatki wynoszą 1 ,4 5 5 ,6 7 4 ,5 1 8  franków, 
przychód zaś przewyższać będzie wydatki o 34 miliony więcej, aniżeli 
w roku 1846 . Niedobór jednak podwyższa się o 40 milionów. Minister 
stara się tę ranę pokryć, utrzymując żc na budowle publiczne przeznaczone 
zostały 1 .130 ,058 ,561  franków, a w tych zawarte są 6 1 1 ,9 3 5 ,0 0 0  fr. 
na koleje żelazne. Fraucya, tak kończy się to sprawozdanie, potrzebować 
będzie 11 lat pokoju i nie może żadnych nowych przedsiębrać publicznych 
robót, jeżeli chce zachować równowagę pomiędzy przychodem a rozchodem.

Esprit public żałuje, że Odilon Barrot nie cofnął się na wzór hr. Mole, 
od towarzystwa kapitalistów, które się utworzyło w celu dobywania węgla 
w kopaluiach doliny nad Loirą położonej. Co tein bardziej uczynić powi­
nien , żc już jest adwokatem tego towarzystwa, a posada ta wiclki'c mu 
zyski przynosi. Moralność stronnictwa lewego wymaga, ażeby jej naczel­
nicy czyste mieli i nieskalane ręce pieniężnemi interessami.

Dom londyński Devaux et Cornp. połączył się z kapitalistami trancuzkie- 
mi i ma zamiar wybudować kolej żelazną z Bordeaux do Lugdunu.

W edług gazette du Midi ma się znajdować 2 4 0  fraucuzkich uiewolni- 
ków w Tangerze w ręku marokańskiego szefa, który ich kupił od Bu Ha- 
raedi, a których rząd francuzki nie mógł wydobyć na wolność.

Statki parowe .Albatros* i »Camcleon« udały się z Toulonu do Algie­
ru , z oddziałami wojska. Sam „Albatros* miał na pokładzie swym prze­
szło 1 0 0 0  żołnierzy.

Journal des debals mówi z wielkiem oburzeniem o politycznych mor­
derstwach w Hiszpanii. Powiada: ganimy z całą pogardą owe krwawe 
exekucye, dokonywane przez rząd w Hiszpanii, które tylko prowadzą do 
nowych zemst, niepoźytecznych ani temu ani owemu stronnictwu.

Renty francuzkic z początku dobrze się trzymały, w końcu cokolwiek 
spadły w cenach.

Dziś była dyskussya w izbic parów nad projektem do prawa względem 
w e w n ę t r z n e j  żeglugi. Rozprawy trwały w ciąż aż do odejścia poczty, lecz
żadnego nic okazały interesu dla zagranicy.

Koiuissya do zbadania projektu względem rozprzestrzenienia kultury 
w muzeum historyi naturalnej, żąda na ten cel przyzwolenia 1,086,000 
franków.

A n g l i a .
I zba  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  4. M a j a .  — Izba zamieniła się w komitet, 

dla naradzenia się względem wynagrodzenia lordów Hardinge i Gough za 
usługi w ostatniej kampanii w Indyaeh. Komitet ustanowiono, a pierwszy 
miuister rozwodził się nad zasługami wojennemi obu weteranów armii, 
z których pierwszy już 4 8 ,  a drugi 52  lat służy swojej ojczyźnie, wniósł 
nakoniee dla lorda Hardinge o roczną pensyą 3000  font. szt. a a lorda 
Gough o 2 0 0 0  funt. szt. pensyi, które to pensyc mają pizejsc na n a jb l iż ­
szych sukcessorów każdego. Na uwagę jednego członka, ze i geneiał Smith, 
zwycięzca pod Aliwal zarobił na nagrodę, odizek minister, że tu chodzi 
o zachowanie godności para , na którą obaj gcneia o wie zostali wyniesieni.

„D obrze! — Ale pierw szy hrabia królestwa trzym ał mu syna do 
ch rz tu , a w dniu jego k o ro n ac ji dostał od niego laskę m arszałkow ską?«

„Ciemniej jednakie  dotkliwie uczuć musiał hrabia B r a h e  stratę d o ­
chodów  z dóbr swoich w Pom eranii, gdy ta p row inc ja  przez wojsko 
francuzkic zajętą została. A oprócz tego bliska kuzynka hiabiny, panna 
M arianna K oskull, została zaszczyconą szczególnemi względami Jego 
Królewskiej Mości panującego króla; — zresztą sam hrabia zdawał się 
szczerze bvć przywiązanym d o  Ś w iętej pam ięc i królewicza K a r o l a

^ U^„W y b o rn ie !!  Bądź zdrów  genarałe, do widzenia, to jest do
ju tra ; życzę sobie bow iem , żebyś mi zdawał spraw ę codziennie zc 
■wszystkiego, co się tylko dowiesz o usposobieniu i duchu naszej stolicy. 
Bądź zdrów!,.

Naczelny namiestnik wyszedł. Teraz oznajm iono ministra spraw 
zew nętrznych, k tóry  wszedł uiebawetn. .

„W itam ! baronie E n g c s t r o m !  C óż jest w ostatnich depeszach
z  R o s s y  i ,  Danii i P r u s ? «

„Ód błogiej chwili, w której W asza Królewiczowska Mość jako 
bóstw o opiekuńcze Szwecyi wstąpiłeś ua brzegi uasze, wszystkie wieści 
od sąsiadów są jak najprzyjaźniejsze.«

„W ybornie , baronie E n g c s t r ó m !  Jesteś wprawnym i przezornym 
dyplomatą. Król bardzo jest konlent z twej gorliwości i niemógłby 
godniejszemu oddać zaufania swego. — Cóż z Anglią, jakże tam stoją 
nasze papiery u tego narodu przekupniów ?"

„Anglia dobrze nam życzy, miłościwy Panie; my też patrzymy przez 
szpary na przemycanie kupców  uaszycb, w nadziei, Że W asza K rólew i­
czow ska Mość wystarasz się dla nas u cesarza N a p o l e o n a  o pozw ole­

nie w olnego z Anglią przestaw ania, ,a^ ia^ ^  a-za Królewiczowska 
Mość przy  w yborze swoim r a c z y ł a ś  przyrzec przez swego agenta.- 

Następca tronu , z g n i e w e m :  „Mego agenta! Okiui mówisz?" 
E n g c s t r d m ,  naiwnie; ”P*n © utuier........
Następca tronu, p r z e r y w a j ą c  mu: „B ałw an!  W  kazdvm razie

ile możności starać s»ę b?dę « cesarza. Jesteśm y ze sobą w jak najpo- 
ufalszych s t o s u n k a c h ,  a nawet jesteśmy nic jako z sobą pokrcwnicni przez 
zatuęście siostry mej zony z królem J ó z e f e m  Cesarz przyrzekł .w 
jak najwyraźniej, iz handel nasz wspierać będzie. Szwecya mozc b y ć  

w t v i n  względzie spokojną, gdyżeśmy się rozeszli jako najlepsi przyja­
ciele. — Lecz teraz o czćm inucm! “Między twymi podwładnym i Kanie 
E n g c s ł r ó m  znajduje się pewien człow iek, którego proszę, Uc będzie 
można, wspierać i posuwać. Moźuaby z niego cośkolwiek zrobić; mo- 
źnaby go naprzykład mianować sekretarzem stanu i łmansow.,,

E u g e s t i  on i: „Któżby to mógł być, miłościwy Panie?"
N a s t ę p c a  t r o n u :  „Nazywa się S c h ó r b i u g :  jest to pierwszy 

Szwed, którego poznałem bawiąc się w Regensburgu, gdzie był wówczas 
pełnomocnikiem szwedzkim."

E n g e s t r f l m ,  osłupiały : „Na Boga! C zyż W asza Królewiczowska 
Mość myślisz, ie  pan S c h ć i r b i n g  polrałi zarządzać uaszemi finansami." 

Następca t ronu,  z powaga: „Powinicnbyś wiedzieć, b an ,‘,i* E ".Se
s i r  Om, że ja i nic kto inny, będę zarządzał finansami szwedzkiemi ~
uważasz? Podrzędne więc narzędzie najmniejszego nic ma 
do tego użyć Schórbinga, albo ciebie, albo pierwszego ę r t a c z a  Zre­
sztą nie nolrzebuję orędować u ciebie, panie baróme, jeślibym chciał

w obrębie twej działalności dobrze się z min o b ch o d z ił,... uv azasz.n
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a Sm ith  d o tąd  nie został taką  godnością obdarzony , przeto te* m e ma z w y ­

czaju wyznaczać mu znacznej pensyi.
L ord  L incoln, sekretarz  stanu Irlandyi został w y b ra n y  na członka p a r ­

lamentu w e Falkirh.
Katolicki in s ty tu t  Wielkiej B ry ta n i i ,  w  przeszłym ro k u  „o w o  ..organi­

zow any , odby ł wczoraj posiedzenie pod  przew odnic twem  apostolskiego w i-  
k a rvusza  z Y o rk sh i re ,  na k tórem także byli lord A ru n d e l ,  0 ( onnell i m nó­
stwo ducho w n ych  katolickich. T o w a rz y s tw o  ma za g łó w n y  cel, s ta ra ­
nie sie o szkolne w ych ow an ie  dzieci katolickich, k tó rych  3 0 , 0 0 0  liczą 
w  Anglii zostających bez żadnego wychowania. Dochodu na ten cel było  
w  tym roku  2 7 7 6  Funt. szt., k tóre  w p ły nę ły  z 6 3  katolickich gmin.

I adv M ary  Grenville, córka księcia B uckingham , pozw oliła  się w ykraść  
przez pana L a n g to n ,  w n u k a  członka parlamentu  pu łkow nika  Langtou M ło­
da para  tyle ty lko  zyskała na czasie, iż wbiegła do kościoła i tam do p o ­
ło w y  tylko odbył się ak t  ślubu. Ojciec panny  młodej przybiegł dosc jeszcze 
wcześnie do kościo ła ,  p rzerw ał dalszą ślubną cerem onią i zabrał ze sobą 
córkę lecz podobno teraz przychylnie jszym  się okazuje  temu zw iązkow i.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 2 6 .  Kwietnia . — Generała Oribe mianowano kom endan­

tem prow in cy i  T e r ru c l ;  ale naradziw szy  się z kilku przyjaciółmi postanow ił  
nie p rzy jm o w ać  tego u rzędu .  Minister w o jny  dał mu w  skutek  tego rozkaz, 
aby  w 2 4  godzinach M a d ry t  opuśc i ł ,  udał się do w y sp  kanary jsk ich  i tam

oczekiwał depeszów od rządu.
Dzisiaj rano o godzinie 1 1 .  nadzw ycza jny  k u ry e r  p rz y b y ł  z Valladolid.

0  "odzinic 2 .  po po łu dn iu  o trzym ała  część w ojska  rozkaz w y ru szen ia ,  nie 
w iedzieć, dokąd. W  stolicy sp o k o jn ie ;  małe zawichrzeuie ze s tron y  u- 
czniów kollcgium pozostało  bezskuteczne. Szkoła  lekarska miała uczynię 
m anifestacyą, o w  pół do 5. zebrała się nieznaczna gromada po ukończeniu 
k u r s ó w ;  pos tępow ała  przez  ulice A tocha  i Carreta i w y d a w a ła  od czasu do 
czasu k r z y k :  .Niech ży je  książę V ito r ia !  niech ży je  E sp a r tc ro ! .  P r z y  
P u cr ta  del Sol rozeszła się g rom ada na rozkaz  zwierzchności. A resz tow ano 
k i lk u ,  a w szystko  wróciło  do dawnego porządku .  ^

R ząd  o trzym ał podobno depesze od gen. Villalonga, k tó ry  zdązal do 
Lugo. Zdaje się, że w  C a ro l ,  3 |  mili od C oru n n y  złożono sąd w o jenny  
w celu sądzenia je ń c ó w ,  pomiędzy k tó rym i znajduje  się 4 0  oliceiów, Solis
1 członkow ie J u n t y ,  jako  też p rezy den t  Buscli. — E sp an o l ,  dziennik s t ion -  
n ic tw a um ia rk ow aneg o ,  donosi : V\ iadomości nasze z Katalonii i A n d a lu z j i  
nie są zaspakajające. Spoko jność  u t rzy m uje  się w  obu ty ch  p ro w in c ja ch ,  
lecz w zmaga się od dnia do dnia n iep ew n ość ,  do k tórej nieczynnosć mini­
stra daje p o b u d k ę ,  a z n iepew nością  zarazem p rz y b y w a  serca powstańcom 
a trw ożliw ość  ogarnia  lud. W  niek tórych  miejscach potrzeba było  całej 
siły i czujności w ła d z ,  aby  wichrzycieli u trzym ać  na w o d z y :  w szakże lubo 
dotąd pow odziło  im się za pom ocą  dob rych  ob yw ate l i ,  któż ręczy za to, 
że oni ju t ro  w ładz  nie o p u sz czą ,  w id z ąc ,  że od miesiąca rząd w yższy  po­
zostaje w tajemniczej i zupełne j n ieczynnośc i, zamiast okazyw ać  na jży w szą  
gorl iw ość  w celu zachowania w ybo rneg o  ducha publicznego, którego naród 

daje  d o w o d y ?
W  drodze nadzw yczajnej nadeszła w iadomość do P a r y ż a ,  że zamiesz­

kom W Galicyi koniec położono. W  V ig o ,  S an tiago ,  Lugo i P o n tcvedra  
w szystk ich  p o w stań có w  wzięto w niewolę. W  skutek w y ro k ó w  sądó w  
w o je n n y c h ,  k tóre  sądziły  oficerów z b ron ią  w  ręku  sch w y ta n y c h ,  rozs trze ­
lano 19 oficerów w yższego  stopnia jak  kapitańskiej. Zdaje s ię ,  ze jednem u 
z sze fów ,  R ub in  Scli,  udało  się ujść okrę tem , k tó ry  do p o w stań ców  należał.

Dziennik Eco del C om ercio  dzisiaj zno w u  zabrano.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 2 1 .  Kwietnia. — Jak  s łychać ,  mają się wszelkie p rzygoto­

w ania czynić do urządzenia  w ojska  obyw ate lsk iego ,  lubo na kongregacyi 
k a rd y n a łó w  kilka g łosów  stanow czo  się temu oparło . Jeżeli m ożna zawie­
rzyć  wieściom obiegającym , zamyśla rząd  skoncentrow ać oba p u łk u  cudzo­
ziemskie (S z w a jc a r ó w )  w  Bolognii i na około  tego m iasta ,  zk ąd b y  w o j­
sko w potrzebie  hufcami można w ykom enderow ać .  Do miast, gdzie to 
wojsko do tąd  służbę g a rn izo n o w ą  p e łn i ło ,  w y ru s z y ły b y  natenczas w o jsk a  
tu  ztąd w ykom enderow anc.

W  ę g r y .
P e s z t  w  K wietniu . — W  C zerw cu r. b. odbędzie się w  Debreczynie 

zgromadzenie to w arz y s tw a  u regu low an ia  Cisawy, na  którem kilka na jw a­
żniejszych p u n k tó w  rozległego planu ma się rozs trzygnąć  i równocześnie  
nastąpić w y b ó r  now ego  nad inżyn ie ra ,  poniew aż u m ar ł  do tychczasow y p rze­
w odn ik  bu do w y ,  pan V asarhely . -  N o w y  kanclerz d w o r u , hrabia A p p o n y ,  
p rzy  zaprow adzen iu  królewskiej węgierskiej kancellaryi dw orskiej,  w  mia- 
nej na d n iu  1 6 .  m b., łacińskiej m ow ie w stępnej z łoży ł sw e  w yznanie  po- 
l i tyczne ,  którego k ie run ek  n apaw ać  musi s t ronnic tw o oppozycy jne  g łę ­
boką nieufnością do dążności poli tyki rządow ej.

M u 11 a n y  i W o ł o s z c z y z n  a.
B u k a r e s z t ,  d. 2 3 .  Kwietnia. -  P o d łu g  nadesłanej tu  n iedaw no z K on ­

s tan tynopola  iu s t ru k cy i ,  oznajmia W ie lk i  s u ł t a n ,  ze w  mającej nastąp ić  
zaraz po greckich W ie lkanocnych  św iętach pod ró ży  p rzez  tureckie p ro w in -  
cve na p ra w y m  brzegu  D u n a ju ,  zamiast w  S y l i s t ry i ,  ja k  dawuiej było  n a ­
kazano , teraz w  R uszczuku  p rzy jm ow ać  będzie ho łdy  od w ołosko-m ultań-  
skich książąt. A że pow raca jący  po odbyciu  tćj ceremonii k s iążę ta ,  rów n ie  
jak  i udający  się tamże tutejsi zagraniczni dyplom aci,  będą  musieli odbyć  
kw aran tan ę  w G iurg iew o nie zaś w K a la ra c z u , z którego tez p o w o d u  i k s ią ­
żę S tu rdza  p ro s tą  d rogą  najprzód  p rzy b ęd z ie ,  prze to  dla przy jęc ia  tych  
dosto jnych  gości w  nadmienionej k o n tu m a c jń , rozkazano poczynić ja k  n a j­
spieszniej wszelkie p rz y g o to w a n ia ,  i zawieszono dotyczące  ro b o ty  i p r z y ­
rządzenia  , k tóre  w  S y lis t ry i  i Kalaraszu ju ż  b y ły  rozpoczęte.

1 u d y  e W  s c h o d n i e .
Podaliśm y ju ż  kilka ry s ó w  h is toryi p ie rw ias tkow ej P e n d ż a b u ,  dla 

uzupełnienia  ob razu  tego k ra ju ,  k tó ry  przed n ied aw ny m  czasem i dziś j e ­
szcze gra ł  tak w ażn ą  ro lę  w losach ln d y i ;  skreślimy teraz w  krótkości pa­
now anie  R u n d sz y t -S in g a ,  na k tó ry m  zaczęła się i ukończy ła  wielkość pań­
s tw a  Sików . R u n d s z y t - S in g ,  lew P e n d ż a b u ,  je s t  w łaśc iw ym  założycie­
lem p a ńs tw a  S i k ó w , b y ł  potomkiem jednego  z wielkich naczelników w  tej 

• w o jskow ej rzeczpospolitej.  Jego dziad S z u r u t - S i n g  by ł  S irdarem  Missul, 
j edn ym  z najs łabszych ze w szystk ich  S i r d a r ó w , poniew aż dostarczał ty lko  
2 5 0 0  koni do armii sprzym ierzonej.  Jak  inni naczelnicy p row ad z ił  nie­
ustannie w ojnę  z swemi sąs iadam i, ju ż ’ to na jeżdżając ich d z ie d z in y , ju z  to 
b ron iąc  sw oje  od napadów . Z abitym  został w  b itw ie  a śmierć jego n a ra ­
ziła mocno jego pokolen ie :  jego syn  Maha by ł dzieckiem lat 1 0  mającym. 
K siążę ten zaehpw al k o ronę  i by ł ojcem R u n d sz y ta ,  Iwa Pendżabu . Zdaje 
s ie ,  ze w y chow anie  R u nd szy t-S in ga  było zupełnie zanicdbanćm. Nigdy nie 
umiał on ani p isać 'an i czytać. N a tu ra  b y ła  dla niego m acochą, ospa w  mło­
dym  w ieku  pozbaw iła  go oka je d n e g o ,  naznaczyła  tw a rz  jego piętnami 
sw ego przejścia. N^jwiększem jednak  nieszczęściem dla niego była  smierc 
o jc a ,  k tó ry  mając zaledwie lat 3 0  odum arł go i pozostawił dziecię 131etnie 
pod w ładzą  opiekuna. Łagodność tego ostatniego pozwoliła  m u zm arn ow ać  
całą młodość. C harak te r  n a ro d o w y  zmienił się bardzo u S ik ó w  od czasu 
śmierci p ierwszego założyciela ich religii N aneka; stali się oni narodem na j-

E n g c s t r f t m ,  z g łębokim  u k ło n e m ;  P o jm u ję  całk iem  m i ło śc iw y  

P a u ic  *<(
p«jastę pca  t r o n u : „ T o  d o b i z e ,  b a ro n ie !  A leś  mi d o ty c h c z a s  nic  je ­

szcze  n iem ówił o  s p o s o b ie  m yś len ia  w ie jsk iego  l u d u ;  czy  w o g ó le  p rz e ­
k o n a n ie  jest za, c z y  p rz ec iw  rząd ow i?"

E iw e s t ro m :  „ M o żn a  to  uw ażać  za r zec z  p e w n ą ,  u  u sp o s o b ie n ie  p o ­
w sz e c h n e  jes t  tak ien i,  jak  so b ie  ty lk o  ży cz y ć  m o ż e  rz ąd  o jc o w s k i ,  ct.o- 
chiaż ja z mej s l ro n y  nieznam  go dokładn ie ."

N as tę p c a  t ro n u ,  g w a ł to w n ie  i m a rszc ząc  b r wi ;  „ J a k t o ?  U z y  to  p o ­
d o b ie ń s tw o ?  C z y m  słysza ł w is toc ie?  M in is te r  s ta n u  nie zna p o w s z e ­
ch n eg o  u sp o so b ie n ia  k ra ju  i ma to  z a r z e c z  p e w n ą ,  o  czem  nie jest prze- 
k O U 3 U v ? «

E n g e s l r ó m ,  zmięszat iy  ■ " W  w lo c ie ,  m i ło ś c iw y  P an ie !  nie  poj-
U JU lC .w  —  v t *. • i

N a s tę p c a  t ro l lu ,  p r z e r y w a j ą c  iuu : » [ \a  to  w łaśn ie  sk a r ż y ć  się MU-
s z ę ,  m ó j  Pan ie!  C z y ż  w ty m  k ra ju  nie m ają w y o b ra ż e n ia  u p o rz ą d n y m  
sy s te m ie  r z ą d o w y m ?  C z y ż  nie m a  tutaj  żad ne j  s p ó j n i ,  żad n eg o  w ęz ła  
łącz ącego  cen tra ln ą  w ładzę  r z ą d o w ą  z urzędtlik*UM po  k ra ju ?  A to  p rze -  
c ież n ie g o d n e ,  n ie p o ję te ,  nie d o  d a r o w a n ia ,  to  Sl? m us i  zmien ić  ua-

^  E n g e s t r o m ,  z o b a w ą ;  " C z y  m ó g łb y m  się W a s z e j  K ró le w ic z o w -  
sk ić i  M ości z a p y ta ć ,  jak iu iby  to  sp o s o b e m  usk u teczn ić  u iozna? . .

N as tęp ca  t r o n u ,  z g o d n o ś c i ą  i p rz y c i sk ie m :  „ O to  takim  s p o s o b e m ,  
i c  lia m ój ro z k a z  —  to jest ze  s t ro n y  k ró la ,  je s z cze  dzisiaj roześ lesz  c y r-  
k u la rz  d o  w szy s tk ich  n a c z e ln ik ó w  p o w ia to w y c h  i w ezw ie sz  ich,  a n y  
p rz y n a jm n ie j  raz  w tyd z ień ,  lu b  leż częściej, jeśli ok o l ic zn o śc i  b ęd ą  w y ­
m aca ły ,  p r z y s y ła l i  s p r a w o z d a n ie  z w s z y s tk ie g o ,  co  się dz ie je  w ich p o ­
w ie c ie ;  c o  m yś lą  i m ó w ią  o r z ą d z i e ,  c zy  się u k a z u ją  o s o b y  n iechę tne

i i. d. T e  s p ra w o z d a n ia  m ają  p r z y c h o d z ić  d o  cieb ie ,  g d y ż  ja k o  m in is te r  
s t a n u  sp ra w  z e w n ę t r z y c h  m asz  p rze c ie  w rz e c z y  sam e j  leż  sam e o b o w ią ­
zki ,  k tó r e  d a w n ie j  w y p e łn ia ł  k a n c le rz  szw ed zk i .  U w a ż a sz ?

E  u ° e s t r 0  n i : w W o l a  i ro z k a z  W a s z e j  K ró le w ic z u  w sk ie j  M o ś c i
zo s tan ą  "jak n a js k ru p u la tn ie j  w y p e łn io n e .  N ie m o g ę  z u a le ść  s łó w  d o ś ć  
w y m o w n y c h  a b y m  w y ra z i ł  ile p o dz iw iam  m ą d ro ść  i r o z t r o p n o ś ć  W a s z e j  
K ró le w ic z o w s k ie j  M ośc i!  N iech a j  B óg c z u w a  n ad  d ro g iem  życ iem  tw o -  
jem, m i ło śc iw y  I’an ie !  R a c z  ła s k a w ie  p r z y ją ć  o d em n ie  jak  n a jp o k o r n i e j ­
szą radę ,  k tó ra  z o w ą  p ro ź b ą  w  śc is łym  stoi zw iązku ,  t y c z y  się a lb o w ie m  
z d ro w ia  W a s z e j  K ró le w ic z o w sk ić j  M o ś c i ,  aza tem  szczęśc ia  ca łe j  S z w e -  
cyi. A b y  znieść bez  sz w a n k u  z im n y  ten  k limat, p o w in n a  W a s z a  K ró le -  
w ic z o w sk a  M o ść  p rzez  ca łą  z im ę nosić  d w ie  ko szu le .  N ic  n ie  m a  c ie ­
p le j szeg o  jak  d w ie  k o sz u le ."

N a s tę p c a  t ro n u ,  z  u ś m ie c h e m :  Aui n a w e t  t r z y  k o sz u le ?  —  l y m c z a -  
seu i -d z ię k u ję  ći z ca łego  se rca  za t ro sk l iw o ś ć  jaką  masz o m o je  z d r o w i e ;  
w id z ę  w niej tw e  p rz y w ią z a u ie  d o  k ró la  i d o  o jc z y z n y .  B ądź  z d r ó w ! *

( Dokończenie nusląpi.J

B u d ż e t  f r a n c u z  k i  c z y n i ł  w  r o k u  1829. za  K a ro la  X. 986 ,158 ,82  L 
f r a n k ó w  • o bec n ie  p o d u ió s ł  się o n  do  1 ,387 ,870 ,680  f r a n k ó w .  S ta łe  p o ­
da t k i  w zm o g ły  się o d  r o k u  1830. o  23  p ro c e n tu .  Są  te r a z  n ie k tó re  o k o ­
lice w e  F r a n c v i ,  g dz ie  p o d a te k  g r u n t o w y  w łaśn ie  je d n ą  p iątą  część  c a ­
łeg o  d o c h o d u  “zab ie ra .  P o d a te k  o d  o s ó b  i o d  ru c h o m o ś c i  p o d w y ż s z y ł  
się o  42, p o d a te k  o d  d rz w i  i o k ien  o 116 p ro c e n tu .  A p rz y  tern w sz y s l -  
kiem okaza ł  się p rzec ież  w r o k u  1845. r o c z n y  u b y te k  396 ,365 ,063  f r a n ­
k ó w ,  choc iaż  o d  r o k u  1830 . ,  3 5 0  m il i jo n ó w  f r a n k ó w  p o ż y c z k i  z ac ią ­
g n ię to  i w sz y s tk ie  p ra w ie  la sy  s k a r b o w e  w y p r z e d a n o .
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rozpustniejszym ze wszystkich synów ziemi, a od i 2. do 16. roku prze­
wodniczył im Rundszyt-Siug w zepsuciu i rozpuście. Rundszyt-Sing takie 
życie prowadził właśnie wówczas, gdy Mahomed, Szah Kabulu ruszył na 
Pendżab z silną armią. Nieszczęście obudziło Rundszyt-Singa, który za­
czął myśleć o powiększeniu swego Missulu. Nie mógł się zbrojnie oprzeć 
szachowi, jego siły wojenne były zniszczone lub rozeguane, ale potrafił 
sobie zjednać względy Afgana i powoli odzyskał cząstki władzy. Nakoniec, 
gdy Mohamed po nierozsądnym swym marszu na Dehli wrócił, jeżeli nie 
pobity to przynajmniej zniechęcony, w 1798 .,  Rundszyt za usługi zręcz­
nie oddane otrzymał od niego Lahorę.

Rundszyt poczuł działanie ambicyi; z równą odwagą jak zręcznością 
zaczął rozszerzać granice swego państwa. Dyplomacya to znowu siła za­
pewniły mu wyższość nad jego sąsiadami. W  1 8 0 2  roku panował nad 
wszystkiemi Sirdarami Sików. Niezgoda w rodzinie panującej w Kabulu 
przedstawia mu pewne korzyści, których używa natychmiast. Już chciwem 
okiem spoglądał na prowincyc za Indusem, gdy wtargnięcie Maratów ści­
ganych przez lorda Lake, odwróciła go od tego zamiaru. Położenie jego 
było bardzo trudnein; poszanowanie dla Anglii zmusza go do odmówienia 
schronienia zwyciężonym , kiedy przesądy religijne jego poddanych to mu 
nakazują. Z zadziwiającą zręcznością uniknął tego podwójnego niebezpie­
czeństwa. Jednakże naczelnicy Sików oddają się pod protekcyą Anglii; 
w  1807 . r. lord Metcalfe wypełnia missyc, która wprowadza Sików w sto­
sunki z Anglikami. Rundszyt z początku nie chciał objawiać tego umiar­
kowania , do jakiego nakłaniał go poseł angielski, ale wkrótce stał się roz­
tropniejszym. Niesłychana wyższość, jaką dawała Anglikom karność ich 
żołnierza nad jego wojskami źle wyćwiczonemi, czego dowiódł mu. fakt nie 
zbyt dawny, uczyniła go łagodniejszym. Obecność armii angielskiej, która 
pod dowództwem pułkownika Ochtlerlong posuwała się ku Dehli, przeko­
nała Rundszyt-Singa, że dowody posła zjednoczonych królestw są nie prze- 
parte, w 1809  roku 25. Kwietnia traktat przyjaźni zabezpieczył prawa 
stron obu. (Dokońc. nast.)

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Z T a r n o w a ,  d. 2 Maja. — Siew postępuje coraz bardziej w naszym 

obwodzie, jednakże z gruntów dworskich ledwie czwarta część (w  przecię­
ciu) będzie obsianą, a to tak dla braku ziarna. Handlu zbożem jak gdyby 
u  nas nie b y ło : zapasów nie ma w całym obwodzie a dostawa bardzo tru 
dna, gdyż i za pieniądze nic najmie teraz chłopa. Na naszych targach le- 
dwie po kilka korcy zboża teraz ujrzyć m o ż n a , i to  t y lk o  t o , co  sam i c h io r 
pi m iak am i a lb o  ć w ie r c ia m i d o s ta w ia ją  i ta szczupła ilość znajduje zaraz po- 
kup najwięcej na wysianie. Na ostatnim targu płacono tu za korzec psze­
nicy 9 z r . , żyta 8 z r . , jęczmienia 6  zr., owsa 3 zr. 20  kr. m. k. — Temi 
dniami nadeszły ze Szlązka drugi już raz bardzo znaczne transporta zboża i 
mąki na zapomogi dla poddanych. Mięso podrożało u nas: funt wołowiny 
kosztuje teraz 4 kr. m. k.

Z B o c h n i  dn. 1. Maja. — Zasiewy jare i sadzenie ziemniaków są już

w tutejszym obwodzie w połowie odbyte, i robota w polu postępuje ciągle. 
A gdy przy tern na dobre urodzaje się zanosi, zboże spadło u nas; i tak na 
wczorajszym targn płacono: za korzec pszenicy pięknej 9 z r . , mniej pięk­
nej 8 z r . , żyta 7 rz. 36  kr., jęczmienia 6 z r . , owsa 3 zr. 12 kr., krup 
hreczauych grubych 8 zr. 3 0  kr. m. k. — Ziemniaków dowożą włościanie 
zuaczne ilości; na ostatnim targu mieliśmy ich do 5 0 0  korcy, i z tego to 
powodu cena spadła na 1 zr. m. k. za korzec.

Ze ceny głównych potrzeb życia wywierają znaczny wpływ na stan 
rozmaitych klas społeczeństwa, o tern nikt zapewne nie wątpi, bo to jest 
pewność nic potrzebująca dowodzenia; ale żeby zniżenie cen c uk i e r ków- ,  
karmelków, lodów i innych łakoci cukierniczych mogły wywrzeć stanowczy 
wpływ na los osób takich nawet, dla których te łakocie są zbytkiem, któ­
rego one nic zawsze mogą sobie pozwolić, to żdaje się dziwnem, nie mniej 
jednak jest prawdziwem. Wiadomo dobrze, jak ważną częścią w historyi 
zapoznania się, podobania i nakoniec połączenia się związkiem małżeńskim 
dwojga kochanków, są tak zwane zaloty, dawniej konkury. Mingjy czasy, 
w których młodzieniec opatrzony od swoich rodziców listem polecającym da 
rodziców' panny młodej, opartym na zasadach dawnej przyjaźni 2ch ojców, 
przedstawiał się swojej przyszłej na kilka dni zaledwie przed ślubem. Dziś 
trzeba przedstawić się korzystnie przy zapoznaniu się, następnie trzeba się 
podobać nietylko pannic na wydaniu, ale nadto ująć sobie i zjednać przy­
chylność jej ciotek, Stryjenek i kuzynek, d czasem i mamy dobrodziejki.

To wszystko nic przychodzi bez t r udu , a bardziej jeszcze bez kosztu. 
Szczęśliwy, lub biedny pretendent musi prowadzić po spacerach, karmić, 
poić i bawić cały ten szereg pokrewieństwa swojej ulubionej; zbyt szczę­
śliwy jeszcze, jeśli parę funtów cukierków, podwieczorek na wiejskiej kawie 
i przejażdżka ozdobną dorożką przyjęte będą tak mile, jak podarunek 
wspaniałego kaszmiru, w i e l k a  c u k r o w a  u c z t a ,  albo podróż do wód 
w pysznej karecie sprowadzonej z Wiednia lub Londynu. Gdzie można 
obejść się bez zalotów na ostatnią wielką stopę, tam przynajmniej pierwsza 
jest nieodbicie potrzebną, i kto znajdował się w podobnem położeniu przed 
3ma laty i znowu teraz, uzna jak olbrzymią, imponującą i stanowczą róż­
nicę tych 2ch epok stanowi różnica dzisiejszych od dawnych cen tych ko­
niecznych słodyczy, -stanowiących wstęp do innych, obiecywanych w sta­
nic małżeńskim. Jeśli pan zalotnik nie ma dziś tyle pieniędzy do wyrzu­
cenia ile dawniej, może za połowę kosztu zadość uczynić wymaganiom 
przyzwoitości, które go dawniej dwa razy tyle kosztowały; jeśli zaś kassa
jggQ może wytrzvmac r ó w n e  ja k  d a w n ie j  w y s i l e n ia , d z iś  m a sp o s o b n o sc
okazać podwójne natężenie swoich uczuć, dublując funty cukierków i por- 
cyc lodów, czekolady i t. d.. torujących mu drogę do świątyni szczęścia. 
Jeśli przysługi wyświadczoue ogółowi zasługują na wdzięczność ogółu, nie 
dziwilibyśmy się. gdyby młodzież odnosząca dziś tak ważne korzyści z zni­
żenia cen słodkich łakoci, wzniosła przynajmniej cukrowy pomnik tym, 
którzy pierwsi tę piękną reformę wprowadzili.

P y t a n i a .  — Czemuż nie słychać nic jeszcze o żelaznych kolejach do 
nieba? ponieważ już natenczas akcye wyżej w górę iśćby uie mogły.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podpisani cxekutorowie testamentu zmarłego 

pod dniem 9. Kwietnia r. b. ś. p. X. W a l e ń  
t e g o  G r z e s z k i e w i c z a  proboszcza w S t ę ­
s z e w i e ,  uwiadomiają niniejszem Szanowną 
Publiczność, iż sprzedaż pozostałości wspo 
Minionego proboszcza, składająca się z rozmai­
tych mebli, ruchomości domowych, bielizny, 
tudzież koni ,  rogatego b y d ła ,  owiec i świń, 
odbędzie się w d n i u  8 C z e r w c a  i dni nastę­
pnych r. b. in loco S t ę s z e w  o przez publiczuą 
licytacyą za gotową zaraz zapłatę. Chęć mają­
cych nabycia wspomniouej pozostałości na dni 
wzmiankowane zapraszają niniejszem uprzejmie, 

w Stęszewie dnia 7. Maja 1846.
X. S z y m a ń s k i .  X. S u l i k o w s k i .

U W I A D O M I E N I E .
Pod Pobiedziskami w G ł ę b o k i e i n  jest do 

sprzedauia z wełną znacznie poprawną dwieście 
czterdzieści sztuk owiec, między temi 80 macior 
trzyletuich i 30 jagniąt, reszta zaś zdalna do 
chowu. Owce te można w wełnie aż do 24. 
Maja r. b. widzieć; kupujący zaś musi je zaraz 
po strzyży odebrać.

D o m i n i u m  G ł ę b o k i e .

2J25 C i ę ż k i e  5 5  
<1 r e i  i c h  y n a  w a ń tu c h y  i p łó t n a
przedaje w cenach najumiarkowańszych

Handel płótna i bielizny stołowej 
J a k ó b a  K o e n i g s b c r g e r a  

w rynku Nr. 95 /96 .

=== F O H T G P U I l  = 3
( o d  I O O  d o  3 1 0  L u i d o r ó w  za  j e d e n . )

Z nastaniem swobodniejszego usposobienia umysłów ożywi się zape'y11® znowu przy- 
wiązanie do sztuk nadobnych, mianowicie d o  m u z y k i ,  dla czego ośmielam się polecić 
mój w znacznym zapasie ciągle p trzym yw any skład wszelkiego rodzaju 

[jłj Fortepianów te  kształcie skrzydeł i stolikówzbudo- IŚi 
W wunych a z angielskich i niemieckich fabryk  HU;
jfef sprow adzanych, które z n a j s ł y n n i e j s z y c h  i n a g r o d ą  u w i e ń c z o n y c h  r ę k o -  j W 
Sm d z i e l ń  pochodząc, z trwałą budową wytworność w wysokim stopniu łączą. — Przy j“ ]j 
oasJ uajrozciąglejszej rękojmji i rzetelnych cenach przestaję — jak wiadomo — , na w y p ł a -  I S  
rpj  t a c h  r a t a m i ,  jako też i stare, jeszcze do użycia zdalne Fortepiana (nic niżej 6 oktaw) jici 
iLpj] w zamian przyjmuję. — Nieutrzymując na przyszłość W rocławskich instrumentów, po- pyj 

zostały jeszcze mały zapas rozprzedam niżej ceny': mam także kilka z a m i e n i o n y c h  ł|gc 
[rLl zdatnych instrumentów po 30 Tal. ,  40 Tal., 50 i 75 Tal. Lfjj

^  ulica Szeroka Nr. 21. oMiHissisiiis*gsiiaa«sastisiaa*i5iasisaiia#as£«

Świeży |»orler
poleca handel korzeni i wina

U. I . B i n d e r y .

Now y i dobry  f o r t e p i a n  stoi w domu przy 
placu W ilh e lm o w sk im  pod liczbą 16. na drugiein  

piętrze po lewej ręce za 120 fal. do sprzedauia

W  dniu 15. m. bieżącego rozpocznie się 
sienie bydła na pastwiskach miejskich. Chci 
bydło swoje wyganiać na uie, raczą wpic 
z a p ła c i ć  niżej podpisanemu po 3 Talary 10 s 
od każdej sztuki, na leż pastwiska wyganiane 

Poznań, dnia 12. Maja 1846.
S a m u e l  W  c i t z 

przy W rouieckiej ulicy pod liczbą

t e n y
w m ieście

P O Z N A N I t’.

P szen icy ' sz e fe l
Żyta . dt. . . . .
J ę c z m i e n i a  dt. . . , .
O wsa . d t ......................
Tatarki dt . . .
Grochu . dt. 
Ziemuiaków dt.
Siana cel nar
Słomy kopa . . . .
Masła garniec . . ■

Dnia 11. 
1816

M aja.

od I do
i  O- .gl.  f cn . j  T O .  fen

2 13 4
l 22 3
1 5 —
1 l 1
1 7 6
1 25 —

13 4
__ 25 —

9 20
1 2 5 __

2'17] 9 
1 25 — 
110  —  

l 3 4 
1 10  —  

2j 1 3
— | l 5  —
— 26 —
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